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Wiadomości zagraniczne.
Stany Zjednoczone Ameryki ppłnocnej.
N o w y  J o r k  d n i a  9go l i s t o p a d a .  Jenc- 

rc ł  S c o t t ,  główno-dowodzący armiją w Sta
nach Zjednoczonych, o którym dawno juz  m o 
wa była jako o jednym  a kandydatów do pre- 
zydencyi, oświadczył się tera* 3 gotowością przy
jęcia  tej* kandydatury i wydał o k o ln ik , w któ
rym skreślił swe zasady polityczne. Sądzą po- 
w szech n ic ,  ze jest popularniejszym niż p. C l a y .  
Jenerał S c o t t  w okolniku swoim oświadcza 
się między inDemi IB instytutem, mogącym za
stąpić miejsce banku narodowego. Co kandyda
turę jenerała tego, szczególnie w obecnych oko
licznościach, ważną c z y n i , to ów jego  tylokro
tnie wyrażany zposób myślenia i owa cJraza, ja
ka ma od wszystkich tak zwanych sympatystów, 
lóż  strzeleckich i innych podobnych stowarzy
szeń, zagrażających państwom sąsiednim a mia
nowicie angielskim posiadłościom.

Hiszpanija,
M a d r y t  d n i a  23go l i s t o p a d a .  Bojeat 

odbył dzisiaj wjazd do stolicy. Od godziny dzio- 
wiątój zrana uderzono po ulicach, stolicy marsz 
jenera lny ; ó godzinie l l t ć j  uformcc.ela gwar- 
dyja narodowa szpaler od bramy Alkali aż do 
p a ła cu ; artyleryja stała za bramą. Skoro świt 
posłano dla Rojenta do Ajuntam ientu  steścio- 
konny otwarty powóz, prowadzony przez służą
cych dworu W liberyi państwa. Człopkowie 
Ajuntam ientu  opuściwszy ratusz o godzinie pół 
do dwunastej , udali się przed bramę Alkali, 
gdzie w kilka miuut później Rejent w poczto

w ym  powozie przybył. A lkalda  major miał 
w imieniu Ajuntam ientu  krótką do Rejenta prze
mowę, Rejent odpowiedziawszy, wsiadł do sło- 
jącego w pogotowiu powozu. Cały orszak ten 
usjykowany był w sposób następujący : dwunasto 
A lguazylów  k on n o ,  za nimi postępował powóz 
otwarty, w którym członkowie Ajuntam ientu \r 
czerwonym mundurze państwa siedzieli, potóm  
dragi powóz z heroldami b r o n i , następnie dwa 
powozy zamknięte, za temi powóz królewski, 
w którym siedział sam Rejent w mundurze je -  
neralnego kapitana. Za zbliżeniem się do bra
my tryjumfalnej na cześć jego  wzniesionej, roz
kazał Rejent zapewne przez akromność, aby p o 
śpieszono , poozóm cały orszak dość spiesznie 
aż do pałacu jechał. Przed pałacem wysiadł 
Rejent 1c z ło n k o w ie  Ajuntam ientu  z p o w o z u , !  
udali się dla powitania Królowej. W  kilka chwil 
późnili  Królowa, prowadzona pod  ramię przez 
E s p a r t e r a ,  i otoczona ministrami, członka
m i A juntam ientu  i kilku oficerami dworu, p o 
jawiła ste na balkonie. Ani jeden okrzyk ra
dosny nie oznajmił obecności sćj biednej Kró
lowej, która wkrótce ze łzami w oczach odeszła. 
Poczem Rejent wsiadł do powozu, a orszak to
warzyszył m u e« do jego hotelu, dokąd, od m ał
żonki swej oczekiwauy, o godzinie trzeciej, przy
był. Nie miał przy sobie żadnej eskorty 1 tyj. 
ko dwóch adjutantów razem z jenerałem L i -  
n o g  e jechało  konno za je g o  powozem . Pre
zydent rady i szef polityczny Madrytn, wyszli 
naprzeciw niemu, ale dla wielkiego natłoku nie 
mogli cię przycisnąć. Wszystkie balkony ozdo
bione były chorągwiami i. przepysznemi kobier
cami. W  przejezdnie przez ulicę Alkali aż do 
pałacu wstrzymywał lud kilkakrotnie powóz Re?
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jeata, zewsząd rzucano kwiaty Jo powozu, unie
sienie doszło najwyższego stopnia i odbijało 
m ocn o  od zimnego przyjęcia m łodej Królowej, 
Większa cześć dom ów  oświetlono, a brama try- 
jumfalna z gałązek oliwy , dębu, bukszpanu i 
kwiatów wzniesiona, i również uluminowana, 
przedstawiała widok malowniczr. W e wszyst
kich kawiarniach , reateuratorniach, domach go 
ścinnych i t. d. nie usłyszysz n ic ,  jak tylko 
pieśni na cześć E i p a r t e r a  śpiewane.

 d n i a  24go l i s t o p a d a .  Rejent od-
widził wczoraj wieczorem teatr de la Cruz. Sie
dział w łozy Ayuntam ientu  i przyjęto go hu- 
czoem i oklaskami śród okrzyków : rNiech żyje 
Rejent 1 Niech żyje Espartero 1* Ani jeden głos 
nie zaw oła ł : rNiech żyje Izabella II. I« Orkie
stra odgrywała po kolei hymn Iłiega i hymn 
Eapartera. Kwiaty i wieńce sypały się ze wszech 
stron do loży Rejenta.

Rejent przed powrotem do Madrytu otrzymy
wał zewsząd prośby o amnestyję i ułaskawienie. 
Na każdej stacyi, przez którą przejeżdżał, lud 
cisnął się dla powitania go. W  doiu urodzin 
Królowej dawał wielkie pokoje  w Saragossie i 
salony jego  były napełnione.

Jenerał A l  ca  l a  przybywszy do Bilbao zła
zy! tak okrutnie postępującego sobie jenorsła 
Z u r b a n o  z posady, a komendanta miasta, któ
rego tenże o s u n ą ł , na urzędowanie przywrócił.

Fiskus przy sądzie wojennym w Madrycie 
wniósł o karę śmierci na tych dwunastu oficó* 
rów gwardyi od straży zam kow ćj,  którzy nale
żeli do powstania w dniu 7. października. —  
W  Bilbao uwięziono trzy dam y, ze nie chciały 
zapłacić kary pieoiężnój za swych zbiegłych 
braci lub małżonków, Deputacyja z Bilbao uda
ła się do Rejenta, by uprosić pomniejszenie na
łożonego  na miasto podatku w o jen nego , znie
sienie stanu oblężenia i wstrzymanie procesu, 
wytoczonego przeciw dwudziestu osobom.

Jenerał R o n c a l i  ogłosił publicznie twoje 
obronę jenerała D i e g o  L e o n a .  —  Więcój niż 
wszystko zwraca uwagę powtórne zwołaoie lłor- 
tezów. Exaltowana odcień Kongresu, wniosku
jąc  po ruchu, jaki już  teraz rozw ija , nie om ie 
szka m o c o o  powstawać na rząd, Opozycyja wy
brała mianowicie dwa punkta za główny powód 
zaczepki: raz że rząd nie uprzedził wybuchu 
sprzysiężenia moderadosów ; powtóro ze ogłosze
niem  Barcelony w stanie oblężenia dopuścił się 
bezprawnej czynności. Postanowienie to dotknę
ło  wprawdzie najmocniej przyjaciół i politycz
nych zwolenników partyi esaltystów i z tądjest 
rząd u nich w niełasce. Na stan oblężenia pro- 
wincyj biskajskich, dotykający ich przeciwników, 
bynajmniej się nie gniewają.

 d n i a  25go l i s t o p a d a .  Korpus afi*
cerów gwardyi narodowej, mający na czele kom en
danta sw ojego , jenerała F e r r e r ,  udał się dziś 
o godzinie drugiój do Rejenta. Jenerał imie
niem gwardyi narodowćj oddał księciu przepy* 
szną na złocie rytą tabakierę, w której zawarty 
byt bardzo piękny krzyż na pamiątkę dnia 7g» 
października z adresem gwardyi narodowćj. Re
jent przypiąwszy zaraz krzyż do piersi rzek ł,  
ze poczytuje się za tem szczęśliwszego i bar
dziej tern się ch e łp i ,  iż dekoracyją tą ozdobić 
się może , kiedy takowa daną mu jest od tych, 
którzy na nią najbardzićj zasłużyli. P oczćm  
E s p a r t e r o  wmieszał się w tłum  oficerów, 
zapełniających salon jego  i długi czas po przy
jacielsku bawit się z nimi. Krzyż z d. 7go paź
dziernika składa się z czterech halabard, w któ
rych środku jest księga konstytucyjna ozdobiona 
koroną Hiszpanii; gałązka wawrzynowa z je d n ć j  
a oliwna z drugiej^ strony połączą z sobą hala
bardy ; wstęga jest czerwoną podobnież jak u 
orderu legii honorow ej , z dwoma wązkiemi 
bialemi pasjami. T egoż  wieczora tak brama 
tryjumfalna jakoteż znaczna ilość dom ów były 
znowu oświetlone, a w teatrze lud z wielkim 
zapaiem domagał się hymnu Espartera i Kiega; 
po teatrze muzyka gwardyi narodowej grała pod 
oknami księcia.

Wielka Brytenija i Irlandyja.
L o n d y n  d n i a  30.  l i s t o p a d a .  K r ó l o 

w a  i mały Królewicz książę K o r n w a l i i  są 
tak dalece zdrowi, że Królowa Jejmość postano
wiła d. l5 g o  grudnia przenieść się do Windso
ru. Sądzą że dwór z tamtąd przed otwar
c iem  parlamentu do Londyuu nie powróci. 
Chrzest Następcy tronu ma wediug niektórych 
doniesień odbyó się zaraz po przybyciu dwora 
do Windzoru. Podług innych wiadomości zaś 
takowy ma dopiero po zebraniu się parlamentu 
W lutym następuego roku odprawić się z wiel* 
kiemi uroczystościami, w świetnie na ceł ton 
przyozdobionej kaplicy St. Jerzego. Jedno z pism 
utrzymuje, że królewiczowi dane będą imiona : 
Edward, Wiktor, Ernest, Leopold , August. D o 
datkowo dowiadujemy się, że Następca tronu nie 
tylko jest urodzonym księciem K o r n w a l i i ,  
ale także dziedzicznym wice-hrabią L r  u i  c e -  
s t o u u.

W edług M orning. Chronicie miał Sir Robert 
P e e l  rozesłać ajeolów na ląd stały , w zamia
rze wywiedzenia się o płacy robotników, cenie 
żywności i innych stosunkach dotyczących aig 
najniższych klas ludu.

Książę W e l l i n g t o n  nie chciał przyjąć de- 
putacyi, zamierzającej czynić m u przedstawieni*
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o panującem w Parsley niedostaku. W odpowie
dni danej na prośbę o to wyrażono się : »Rsiążę 
tak niedostatkowi w Paisley jakotel gdżitbądź- 
indtiej panującemu, poświęca wszelką w mocy 
jego będącą uwagę. By baczność jego na ttn 
niedostatek zwrócić, nie potrzeba żadnego z nim
0 to ustnego porozumienia s ię ,  ileze inne iote- 
resa zmuszają go odm ów ić przyjęcia deputacyi. 
Uprasza takowe, by zważyć raczyła, ze on nie 
jest w politycznój służbie Królowej, ze nie pia- 
stuje żadnego politycznego urzędu i żadnej wła
dzy ani powagi nie ma,®

B righton  G azette  wspomina między inoerai 
w doniesieniu o teraźniejszych wielkich uzbro
jeniach w Portsmouth, że wszystkie okręty w o
jenne mają mieć zupełną ilość osady, aby być 
W pogotowiu na przypadek mogących niespo
dzianie wybuchnąć kroków nieprzyjacielskich.

Jenerał major Sir Charles S m i t h  za okaza
ną w Syryi waleczność, podobnież jak dawniej 
admirał S t o p f o  r d i kom odor N a p i e r, otrzy
mał prawo obywatelstwa miasta Londynu w prze
pysznym futerale.

Nlorning-Post zapewnia, że ministeryjum za
mierza wejść w układy z dworem rzym skim , 
dla zaprowadzenia legacyi angielskiej w Rzym ie
1 ażeby Papież uwierzytelnił: nawzajem posła 
na dworze angielskim. Obranie O C o n n e l l a  
lordem  maiorem Dublina, miało gabinet skłonić 
do tego kroku. rWiadomo® powiada pomieniony 
dzieńnik ministeryjalny »że brak związków dy
plomatycznych z R zym em  był przyczyną wielu 
ogólnych i szczególnych n ieprzyjem ności, i j e 
steśmy przekonani, że powtórne zawiązanie sto
sunków z«  Stolicą Apostolską, wiele zbawien
nych skutków m ieć będzie.®

Romisyja mianowana dla rozpoznania przy
czyn pożaru w Tow rze  zdała już  sprawę. O po. 
wstaniu ognia zawiera sprawozdanie tylko do
mysły. Przywiedziono różne okoliczności , by 
Umyślne podpalenie udowodnić, ale m im o wszel. 
k ich  śledztw żadnego o tem nio wykryto śladu. 
Sprawozdanie dodaje jednakże, i i  przy położe
niu gm achu podobna zbrodnia łatwo popełnioną 
być mogła. Gani przytem , że było zaznało 
stróżów, a tych nie kontrolowała osoba odpo
wiedzialna. Równej naganie podpadły także 
środki do gaszenia.

Francyja.
P a r y ż  d. 30.  l i s t o p a d a .  Dzieńnik Temps 

zawiera co następuje: »Słychać, że p. G u i z o t  
W obawie o swoje położenie i niewiedząc czy 
dłużej większość m ieć b ę d i ie ,  zamyśla o roz
wiązaniu izb y ,  na przypadek, gdyby mu tako
wa klęskę przygotowywała. Przeto jeźli nieprzy

jazne wotum  okaże panu G o iz o to w i , że dłużej 
wspierać go nie ch ce ,  p. G u i z o t  nie usunie 
s ię ,  lecz izby rozwiąże. Nie ministeryjum ale 
izby rozwiązane będą. Zapewniają, że p. G u i 
z o t  ma ju ż  blankiet, który zaręcza mu to roz 
wiązanie. Przynajmniej mówi o tem do jednych, 
a drugim daje do poznania , ażeby wszyscy do
brze się mieli na baczności. Może to tylko śro
dek zjednania sobie powagi, lub ażeby w siłę 
jego  uwierzono ; ale być m oże także , iż środek 
ten jest istotnie uchwalonym.<t

R e s z y d  B a s z a ,  nowo mianowany ambass- 
dor W ysokiej Porty w Paryżu , wręczył dziś Kró
lowi na uroczystem posłuchaniu swe pisma za
wierzy tełoinjącez

W7 Constitutionnel czy tam y: zRada ministrów 
przez kilka posiedzeń , jak zapewniają , zatru
dniała się ustawą o rejencyi. T o  bardzo ważne 
pytanie nie jest w istocie konstytucyją rozstrzy 
guionem.®

Obecni w Paryżu deputowani opozycyi um a
wiali się już  o pytanie względem prezydencyk 
izby i o kandydacie, którego wystawić mają na: 
przeciw panu d e L a m a r t i n e .  Sądzą powszech
nie , ze wybór padnie na pana O d i ł o n a - B a r -  
r o t a .  Coś stanowczego w tym względzie do
piero później nastąpi, gdy większa ilość depu
towanych się zjedzie.

Sąd polic ji poprawczej w Pau osądził panów 
A r i a c ,  G a s c  i R o a l d e s  na karę pieniężną 
po 100 fr. ■ koszta procesu. Apelowali przeciw 
temu wyrokowi.

Journal des Debats zawiera artykuł następu
jący : iM orning-Chronicle mieści obszćrny ar
tykuł z Konstantynopola , który niemniej obszer- 
nemi komentuje uwagami o k o c fe ren cy i , za
szłej między ministrem spraw zagranicznych 
R y f a a t e m  B a s z ą ,  a reprezentantami Francyi, 
W ielkiej Brytanii i Rossyi. Zawiklane stosunki 
między Porta a Grecyją były, przedmiotem tej 
narady. Pomijamy milczeniem podane przes 
korespondenta angielskiego szczegóły , ileże ta
kowe w każdym przypadku, gdyby nawet coś 
prawdy zawierały, wiele przesadzonego mieszczą. 
Dziennik angielski rezonuje zawsze w tem u- 
przedzeniu , że Francyja projektowała Porcie 
ustąpienie Grecyi Tesalii , przyczem rozwodzi 
się w deklamaeyjaeh o w pływie francuzkim. De- 
klamacyje te za bardzo dowolne uważamy. W iele  
przedmiotów spornych zachodzi w istocie mię
dzy Turcy ją a Grecyją , miedzy innemi zawsze 
jeszcze niezalatwione uporządkowanie wynagro
dzenia za własność muzułmańską w Gsecyi, 
i jest podobnem do prawdy , że głównym za
miarem spowodowanej przez I ł y f a a t a  B a s  z e  
konferencji, m ogło  być wezwanie przyjacielskiego



pośrednictwa Irzech Królestwom Greckiem  opie
kujących się mocarstw.1

T enże dziennik żartuje sobie dalej % odm ien
nego to n u , '  jaki pisma opozycyjne przybrały 
W zdaniu sw ojem  o sądzie przysięgłych , odkąd 
takowy pana L e d r u - l l o l l i n  na karę skazał. 
•Cóż* pyta »stało się z niezawodnością sądu przy
sięgłych , z jego  udzielnością i nietykalnością ? 
Jako , więc sąd przysięgłych nie jest juz więcej 
krajem ? bo inaczćj gazeta National nie m ów i
łaby o kraju z takiem nieuszanowaniem, nazy
wając przysięgłych »»dobrodusznymi ludźmi, któ
rzy zasadę udzielności wyborców uratować chcieli, 
a tymczasem wystawiwszy wszystko na niebez
pieczeństwo , nic nie uratowali, nawet rozum u 
swego !*.* Gdyby gazeta National chciała udzie
lić nam owych pięknych s łó w e k , owych po
ch lebstw , jakie dla biednego sądu przysięgłych 
W A n g e rs , dla owych ^dobrodusznych ludzi* 
miała ju z  w pogotowiu, suponując ze będą mieli 
tyle rozsądku, iż pana L  e d r u - II o 11 i n zupeł
nie uwolnią , wtedy ujrzelibyśmy zaiste, od cze
go na tym świeeie popularność zawisła! Od 
tych ^dobrodusznych lodzi* zależało tylko zo 
stać wyborem patryjotów, prawdziwą reprezen- 
tacyją narodową, nieochybnym organem spra
wiedliwości., najwyższym sądem , Królów i m i
nistrów a nawet same ustawy potępiającym. 
Czy liż National i inne pisma lewej strony nie 
m ów iły  tak zawsze o sądzie przysięgłych, skoro 
uwalniał ? Ale ^dobroduszni ludzie* z Angers 
poszli po prostu za natchnieniem swego sumie
nia ; przekonani o karygodności publicznego o- 
głoszenia potępili j e ,  .nie troszcząc się bynaj
m nie j o zjednoczona wym owo pp. B e r r y e r a ,  
O d  i 1 o n  a - B a r r o l a  i A r a g o. Zaiste sami 
własnego wyrzekli się-szczęścia !*

Dnia 15. grudnia będzie rok temu , jak spro
wadzono ciało Cesarza N a p o l e o n a  do domu 
inwalidów. L iczbę  tych , którzy od tego czasu 
trunnę odwidzili, cenią na cztery milijoDy.

Precurseur de TOuest donosi, że p. L e d r u -  
B o l l i n  weźm ie dymisyję jako deputowany, by 
raz jeszcze^poddać się pod wybór w Maus. Bę
dzie on bez wątpienia powtórnie obranym.

Infantka L u d w i k a  K a r o l i n a ,  małżonka 
D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u l a ,  otrzymała pasz
port na podróż z Chateau-Margaus do swego 
małżonka do Bnrgos.

W  Korsyce panuje wielkie zamieszanie.! wzbu
rzenie z powodu pjawa do w s z y s t k i c h  l a 
s ó w ,  ponowionego im ieniem  państwa przez ad- 
minitftracyję skarbu. Podczas panowania ge
nueńskiego, i nawet już wtedy, gdy wyspa ta 
pod fraucuzkie dostała się panow anie , prawa 
własności prywatnych Cp do lasów tak dalece

pomieszane były z prawami państwa , I© obu
stronnych granic nigdy dokładnie wytknąć nie 
było  można i takowe opierały się li na tytule 
prawnym uprzedniej posiadłości. Tera* zaś 
ajent administracyi skarbu , upomniał się dla 
państwa o prawo do wszystkich lasów wyspy, 
zostawiając prywatnym, mniemającym m ieć  c o  
tych lasów prawo własności, wolność udowo
dnienia oncgoż. Lecz to w braku wszelkich 
dokum entów z wielką trudnością przyjdzie.

^ciągnione na granicy belgijskiej wojsko wró
ciło  na swe dawne leże. Ten  ruch wojska k o 
sztował 1,200,000 fr. Echo de la Frontidre 
czyni u w a go , że suma ta mogła była korzyst
niej być użytą r*n wybudowanie jakiej nowej 
kolei że laznej, lab  przyspieszenie już  rozpo- 
czętćj budowy.

  d n i a  1 . g r a  d n i  a. M oniteur parisien
zawiera, co następuje: zlfilka dzieńników wspo
mina o rozwiązaniu izby deputowanych, jako 
o rzeczy niezawodnej. W edług zaciągnionych 
z najlepszych źródeł wiadomości zapewnić m o
żemy , że p i s m o , ktćre najpierw tę wieść roz-- 
g ło s i ło , było  mylnie zawiadomionem.*

W yrok policyi poprawczej w Pau stał się przed
m iotem  dwojakiej apelacyi. Oprócz skazanych 
radców mnnicypałnoici tu lu zk ie j , także proku
rator królewski przeciw wyrokowi a minima 
apelował,

  d n i a  2. g r u d n i a .  Minister spraw za
granicznych otworzył wczoraj salony awoje po 
raz pierwszy od czasu zamknięcia przeszłych 
posiedzeń izb. L ubo  do otwarcia nowych po
siedzeń będzie jeszcze zo cztery tygodnie, na
pływ osób w hotelu miuistra byt jednak bar
dzo wielki. Prawie wszyscy posłowie zagra
niczni , wielu parów i deputowanych zgroma
dziło się oko ło  p. G u i z o t a  i taki rbch pano
wał w towarzystwie, jak gdyby w wiliją otwar
cia posiedzeń.

Czeladnik krawiecki, którego Q u e n i s s e t  
denuncy jow ał, jako  należącego do zamachu z d. 
13. września, a który d lago  poszukiwaniom po- 
łicyi okryć się u m ia ł , wczoraj gdy go uwięzić 
miano rzuciwszy się z trzeciego piętra ubił się 
na miejsca.

Journal des D ebals powstaje dzisiaj na kan
dydaturę pana d e  L a m a r t i n e  do przewodni
czenia izb ie ,  utrzymując że.plan taki tylko par- 
tyja p. T h  i e r  s a wymyślić mogła iw sp ićra ,  by 
roinistoryjnm zaraz w początkach posiedzeń k ło 
potu nabawić. Nie wchodząc o ile zdanie to 
dałoby się usprawiedliwić popieraniem kandy
datury . Ł a m a r t i o a  przoz dzieńoiki sprzyjające 
szefowi przeszłego gabinetu ; najważniejszem 
jednakże w tej sprawio jest .to, że rząd zeprzo-



c®81 jakoby p. d e  L a m a r t l n e  starsi się o 
krzesło prezydenta; ża oświadcza się za powtór
nym  obraniem pana San  z e t ,  i ze przez to z po
litycznego planu miaisteryjum zdaje się usuwać 
•■miano w ugrupowaniu partyj parlamentarskich, 
bodącą nieodzownym skutkiem zmiany prezydenta.

Statkiem parowym Cam eleon, który z T o n ę 
ła  pow rócił ,  Bej tamtejszy przysłał dary, od
wzajemniając się za cztery ‘ dzielne konie kare- 
ciane, które Król Francuzów posłał m u w po
dziękę za łaskę, jaką tenże wystawienie kaplicy 
Ś. Ludwika ułatwił. Dary te są następujące: 
piękny kod , l e w , lwica , struś i dwie gazele. 
P o m im o  tćj wzajemnej grzeczności dnia 7. li
stopada przyszło do nieporozumienia między 
B e jem  a kouzulem  francuzkim. Pewien algier
ski Żyd chełpiąc się , ! e  jest rodowitym Fran
cuzem , pojawił się w mieście w ozerwonej czap- 
oa, zamiast w cza rn e j , jaka w T anecie  jest w 
ożywaniu. Straże Beja przytrzymały go  za tę 
śmiałość. T en  dla udowodnienia, £e jest oby
watelem francuzkim , okazał Bejowi swój pa
szport. Atoli Bej uwalając za niepodobieństwo, 
aby Żyd był Francuzem, kazał m u wyliczyć trzy
sta b izonów  w pięty i w więzieniu osadził. Kon- 
z o l  francuski zażądał wyjaśnienia w tej mierze, 
i wydobył Żyda z więzienia; jednakie  pod tym 
Warunkiem, aby go jako więźnia w konzulącie 
przytrzymał.

B e lg ija .
B r a x e 11 a d n i a  2. g r u d n i a .  Dnia 3ogo 

listopada uwięziono byłego kapitana 5go pułku 
linijowego Jana Chrzciciela G h o b e r t a ,  i Frań- 
ciszka P o t t e l a b e r g a ,  byłego podoficera2go 
pu łku  kirysyjerów. Pićrwszy obwiniony j e s t : 
4) ze pisemnie i pod pewnemi okolicznościami 
m ordem  zagrażał; 2) ze chciał się dopuścić za
m achu na lyc ie  Króla, Drugi obwiniony jest 
o spisek na bezpieczeństwo państwa i takie o za
m ach  na życie monarchy. Obaj siedzą w ścisłćm 
zamknięcia. —  IV dzienniku Gbscrvateur pod 
w zględom  tych oba obwinionych czytamy co na
stępu je : »Wieść niesie, £e sądowe śledztwo prze
ciw tym obu o s o b o m , spowodowanym zostało 
odkryciem korespondenoyi, w której mowa była 
o zam ach u , mającym być na życie Króla wyko
nanym. List ten przez om yłkę  oddano osobie, 
niającój takie samo jak owa nazwisko, do którćj 
był pisany. O soba, której list ten oddano, m nie
mała , że należy je j  o treści on e g o l  zawiadomić 
władze sądownicze.*

Prussy.
  Z  Berlina dnia 24. listopada.

Owi dwaj Hiszpanie, którzy przed niejakim 
zzeaem mieszkali u nas w hotelu rossyjskim, hra

b iow ie M o o z o n  i M ó r a n d o l l a ,  wyjechał! 
niedawno z tąd do Wiednia, zkąd dalej udać cię 
mają na Salzburg do Bruxelli. Nie ulega Sądnej 
wątpliwości, ze incognito  hrabiego M o n z o u  
zasłaniało syna Infanta F r a n c i s c  o d e  P a u l a ,  
tego samego księcia , który według planu E a p a r -  
t e r a  ma kiedyś zostać mężem Królowćj I z a 
b e l l i ,  i który w celu naukowym odbywa tę p o 
dróż. M o r a  n d  o 11 'a jest jeg o  guwernerem.

(G . Poz.)
Królestwo Polskie.

—  Z  W arszaw y d, 3. grudnia, —
Hrabia d ’ A r n i m ,  naczelny prezes rządu 

w W ie lk ie m  Księztwie Poznańsbiem , przybył do 
Warszawy ; wczoraj znajdował się na pokojach 
zamkowych, na nabożeństwie, na-obiedzie n Księ
cia Namiestnika, i na widowisku w teatrze. Książę 
Namiestnik odwidził znakomitego gościa. Dziś 
wraca tenże do Poznania. (li. W .)

Dnia 23go b. m. przeniósł się do wieczności 
Stanisław N o w a k o w s k i ,  szam belan  dwora 
niegdyś Króla Stanisława Angnsta, przeżywszy 
lat 75.

Na dziedzińcu pałacu prymasowskiego złożone 
zostały wydobyte w łych dniach zW iały pale dę
bo w e ,  jako szczątki starego mostu wprost ulicy 
M.ostowćj, w roku 1573 przez A n n ę  J a g i e -  
l o n l t ę  wystawionego. (G. Poz.)

B o s s y ja .

Donoszą z Petersburga pod dniem 25. listopada* 
• C e s a r z  Jegomość i C e s a r z o w a Jćjm ość , 
jakotez członkowie familii cesarskićj , opuścili 
onegdaj pałac w Carskiem-Siele i przenieśli się 
na pobyt zimowy do stolicy, gdzie dziś spodzie
waną jest także Wielka Księżna M a r y j a  z swym 
małżonkiem księciem L e a c h t e n b o r s k i  m.*

Minister sekretarz Stanu Królestwa Polskiego' 
tajny radca T  u r h u 1 1 , został cz łonkiem  towa
rzystwa warszawskiego dobroczynności.

Grecyja.
Pisma greckie zawićraję następujące nadzwy

czajne obwieszczenie : »Ateny dnia lflteo listo
pada. Kotnisyja przygotowawczych robot grec
kiego baakn narodowego do panów akeyjonary- 
juszów tego zakłada. Artykułem pierwszym u - 
stawy z dnia 31, sierpnia 1841 przeznaczona do 
otwarcia działań banku narodowego ilość podpi
sanych a k cy j , nietylko jest zn p e łn ą , ale nawet 
przekroczoną. W  akntek tego i stosownie do er- 
tykulo 4go uchwały z dnia 31. sierpnia 1 8 4 1 ,  
modyfikującej etatuta tegoż zakłada, zgromadze
nie jeneralne akcyjonaryjaszów banka narodo
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wego G re cy i , zbierze sio w tój stolicy na dnia 
25. listopada. Wzywa się przeto ahcyjonaryju- 
szów , by w dniu ponoienionym lub osobiście lub 
przez swych pełnom ocników stawili się w Ate
nach , dla należenia tamże do zgromadzenia je -  
neralnego.*

NOWINY LWOWSKIE.
T e a t r  p o l s k i .  Dnia 10. b. m. Ostatni spo

sób, jedna z lepszych komedyj pani W c i s s e u -  
t h  u r n , najpłodniejszej niemieckiej autorki dra
matycznej. W  je j  utworach nie wiele świeżości 
i oryginalności , jsk  i siły w przeprowadzenia 
głównego zarysu ; ale tez nie można zaprzeczyć 
p o  wigkszój części dobrego cieniowania i prze
ciwstawiania namiętności i charakterów, o w wicia 
miejscach potoczystego dyjnlogowania. Tylko, że 
nasi tłumacze oą tej tnyśli, iż samem nadaniem 
osobom  nazw narodowych, przy niewolniczym 
zresztą przekładzie, znarodowia sztukę i przeniosą 
do nas miejsce działania. Ztąd suknia nasza tak 
nie do twarzy tym obcym  duchem natchnionym 
postaciom. W  wspom nionej komedyi, pani W e i s -  
a e n t h u r n maluje charaktery i towarzystwo nie
m ieckie  , a tłumacz pochrzciwszy osoby po na
szemu (nie przepomniawszy nawet imion Szar
manckich i Tęgoczubskich  , Ittórychby juz  czas 
było zaniechać) wierzyć nam kaze koniecznie, 
ze to obraz towarzystwa naszego. Na razie tu 
bedzie powiedzieć , jak  nieszczęśliwy smak tłu
m a c z y , zasilających scenę polską, obdarza Das 
bardzo często tuzinkowemi utworami ; ledwie 
jaka kotnedyja lub dramat wyższego rzędu za
błąka się czasem pod ich pióro, —  Jak na te
raz dosyć tych narzekać, przystąpmy do przed
stawienia: Najpierw opan i A s z p e r g e r ,  ma
jącej główną rolę w tej komedyi. Kształtna ki
b i ć ,  oko pełne, przyjemny uśmiech, już naprzód 
polecają tę artystkę publiczności. Gra jej ma 
wiele wprawy, jest pewna, lecz więcej wyrozu- 
mowana niż uczuta. W przechodach z jednego 
uczucia w drugie , po głosie (prawda że pełnym 
lecz mało giętkim) , po grze wyrazu w twarzy, 
można było postrzedz pierwej widoczne usiło
wanie do przemian odpowiednich tym przecho- 
dom  , a czasami nawet zmiana głosu i mimiki 
trochę później, niż rzeczywisty przechód w roli 
następowała. Przeto w grze jej pom im o naj
piękniej oddanych scen pojedynczych , za mato 
było  życia. —  Pan A s z p e r g e r  w roli Lubomira 
daleko więcej umiał się podobać , niż za pierw- 
azetn wystąpieniem w humorystycznym drama
c ie :  Zazdrość. Niby w siebie zwrócony, lecz 
tem tajemnie burzliwszy charakter zazdrosnego

męża, przy wszelkiem usiłowania pana A a z p e r -  
g e ra, wydał nam się na scenie nie dość silnie odda
nym. Przeciwnie w tej sztuce, o której tu m ó 
wimy, Lubornirt niemający pewnie oznaczonych 
cech charakteru , zyskał ogólue zadowolenie. 
Zdaje  s ię ,  jakoby panu A s z p e r g e r o w i  były 
właściwsze role indyferentne z charakterem obo 
jętnym , niźli ściśle dramatyczne. Przy tak słabo 
zaokrąglonym głosie jedynie mistrzowskiej wpra
wie i głębszej nauce przypisujemy wszelką po
myślność pana A s z p e r g e r a  na scenie, a gra 
jego przy tylu trudnościach tem większy mu za
szczyt przynosi. —  Nie m ożem y sobie wytłuma
czyć , dla czego ciągłe odwracanie głowy i spoj
rzenia niepewne a czasami nawet jakby błędne, 
mają odznaczać młodą niewinną Wandę. M im o 
to naiwna gra panny A s z p e r g e r  tego wie
czora bardzo nas zaieła. Mała role Jahóba ode-• o
gral p. T b o m a i n ,  jeden * nowo-wstepujacych 
w zawód aceuiczny, doayć dobrze. P. T h  o m a  i a 
ma glos , oko i postawę, które przy dobrej szkole 
przyczyniłyby się wiele do zrobienia go pożąda
nym na scenie. Dziś jeszcze ma wiele mart
wego w twarzy wyrazu; głos niegiętki i brak ru
tyny , które trudności coraz więcej widocznie 
przełamuje. —  Nie wiemy , dla czego tak za
szczytnie początkujący p. H a g a n o w s k i ,  tak 
rzadko ukazuje się nam na scenie. Nie m am y 
s z k o ł y  dramatycznej , przeto miejsce mistrza po
winna zając publiczność. D.

Zdanie sprawy z dotychczasowych 
czynności lwowskiego instytutu 

octifony m ałych dzieci.
P i e r w s z y  l w o w s k i  i ns t y t ut  o c h r o n y  m a 

ł y c h  d z i e c i ,  założony z końcem  zeszłego roku 
przez niespracowaną czynność i gorliwość nadko
misarza wojennego pana S c l i i e s s l e r a ,  zosta
jący pod opieką towarzystwa , które się w m ie
siącu kwietniu b. r. umyślnie w tym celu zawią
zało, doznaje jak najlepszego powodzenia, i wzra
sta we względzie materyjalnym i form alnym .

Rodzica zaczynają coraz bardziej poznawać, jak  
dobroczynny wpływ wywiera ten Instytut ua ich 
dzieci, tak co do ciała jak i duszy.

Tak lu jak i wszędzie stwierdza się to doświad
czen ie , że dzieci, które z instytutu ochrony prze
chodzą do szkół publicznych, są najlepszym i i 
najbardziej odznaczający mi się uczniam i; że naj- 
szczególnićj ożywione są chęcią i zam iłowaniem  
porządku, czystości i odpowieduem  zamiarowi u- 
czuoiem religijnem .

Ale też żaden dobroczynny zakład nie Lył z wię
kszą gotowością i silniej wspierany, jak Instytut
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nadmieniony a szczodrobliwość mieszkańców tej 
Stolicy równie jak i prowincyjonalnych, okazała 
się w tej mierze w najpiękniejszym świetle.

Zasiłki w przeciągu sześciu dó ośmiu miesię
cy nadesłane, wynoszą tak znaczną, nawet naj
śmielsze oczekiwania przechodzącą kwotę, jakiej 
-gdzie indziej może nawet w przeciągu tyluz lat 
nie Osiągnięto.

Jój C. Ił. Mość Cesarzowa, matka jako najdo
stojniejsza Opiekunka zakładów ochrony małych 
dzieci, raczyła nadmienionemu zakładowi lwow
skiemu przesłać w podarku 200 zr. m. k.

Nawet z najodleglejszych okolic prowineyi na
szej wpłynęły znaczne kw oty ; i tak np. za sta
raniem gubernijalnego radcy i obwodowego sta
rosty pana L o s e r t  w Wadowicach, tudzież tam
tejszego komendanta stacyi podpółkownika pana 
d e  P r e s s  e n ,  zebrano i nadesłano 7 9 i  zr. 54 
kr. m. k.

Towarzystwo odbyło dnia 0go listopoda b. r. 
zgromadzenie jeneralne, które także Jej Exce- 
lencyja pani baronowa I ł r i e g  swą obecnością za
szczyciła.

Na tem posiedzeniu, sekretarz towarzystwa wy
łożył w obszei-nem sprawozdaniu najważniejsze 
skutki działalności wydziału towarzystwa.

Główne przedmioty tegoż sprawozdania są na
stępujące :

D o  pierwszego lwowskiego instytutu ochrony 
małych dzieci uczęszczało w ciągu upłynionego 
łata w przepisanym wieku (biorąc średnia liczbę) 
130 do IGO dzieci.

Umyślnie w tym celu wyznaczona komisyja 
nadzorcza, złożona z mężów znających się na rze
czy, powzięła to przekonanie, że prowadzenie 
i dozorowanie małych dzieci, zamiarowi swojemu 
odpowiada.

Podług ułożonego przez homisyję nadzorczą 
p o d z ia łu  godzin, który na teinże posiedzeniu przed
stawiono, pobierają dzieci w sposób do swego po
jęcia zastosowany przedewszystkiem naukę rełigii; 
kolejno następują po sobie cielesne i umysłowe 
ćwiczenia; dziewczęta oprócz tego uczą się także 
robót ręcznych, jako to; szyć, pończochy rob ić ,  
prząść i t, p. Dla ściślejszego dozorowania i ła 
twiejszego zatrudnienia ich pracą, uznała kom i
syja za rzecz nader przyzwoitą rozdzielić dzieci 
na dwa oddziały podług różnicy wieku.

Na temże posiedzeniu uchwalono także w e
zwać do przystąpienia jeszcze więcej nowych człon
k ów , tak dam jak i panów, dla tem większego 
nadzoru i załatwienia rozmaitych spraw przy za
kładaniu nowych instytutów podobnego rodzaju.

Ludzkością tchnąca pieczołowitość postarała się 
•akze należycie o wyżywienie i pielęgnowania 
zdrowia uboższej klassy dzieci.

Przez cały przeciąg czasn , co się nawet jesz
cze dotychczas dzieje, otrzymywało codziennie 
obiad 40 do 50 najuboższych dzieci; jest to do
brodziejstwo, jakiego dzieci w innych instytutach 
tego rodzaju rzadko lub wcale nie doznawaja.

Przy tej sposobności zgromadzenie poczytało 
sobie za powinność, oświadczyć publicznie swoje 
podziękowanie należącej jako członek do towarzy
stwa pani Ii orne , która się ta mozolną i uciążli
wą gałęzią ekonomiki, to je s t ,  wyżywieniem, 
dzieci bardzo oględnie i z oszczędnością zajmuje-

Darowane instytutowi przez kilku dobroczyń
ców ludzkości ubiory i materyje, porozdawono w 
przeciągu tego lata pom iędzy najuboższe dzieci; 
uznano także jednom yślnie nieodzowną potrzebę 
zaopatrzenia najuboższych dzieci ciepłą odzieżą 
na następującą zim ę.

By zaś nie uszczuplić głównego kapitału insty
tutu ochrony małych dzieci, znaczna liczba obe
cnych dam i panów, oświadczyła się gotową do 
wykonania z własnych środków tego dzieła dobro
ci i ludzkości; a towarzystwo prosiło znaną po
wszechnie z szczodrobliwości swojej l e j  Excelen- 
cyje , panią baronową ł i r i e g ,  po której się In
stytut niezawodnie najsilniejszego wsparcia spo- 
dzi ćw a , aby te ubiory pomiędzy małe dzieci 
podług własnego wyboru porozdawać raczyła.

Również i stan zdrowia dzieci w Instytucie, w cią 
gu całego r o k n  by! nader zaspokajający; gdyż dzia
twa okazywała coraz większą krzepkość i świe
żość. Lekarz instytutu doktor Fe i n ,  który c o 
dziennie ten instytut odwidza , udzielał z najwię
ksza przychylnością i całkiem bezpłatnie lekar
skiej pomocy tym dzieciom, które na zdrowiu za*» 
padły. Zasze/epił także w ciągu tego łata ospę 
trzydziestu dzieciom, do tegoż instytutu uczęszcza
jącym.

Co do staDU majątku in sty tu tu ,  następujący 
wykaz udowodni, jak go wspaniałomyślnie przy
jaciele lu d zk ośc i  dotychczas w spiera li .

W y k a z
wszystkich przychodów i wydatków kasy towa
rzystwa lwowskiego lustytutu ochrouy małych dzie
ci, od czasu założenia go aż do końca paździer
nika 1841. mon. konw.

P r z y c h ó d  zr. kr.
Z  dobroczynnych darów raz na zawsze 30GG— 1 9 %  
Z  takichże darów od czasu do czasu 526 — 20 
Z  koncertów, balów i przedstawień 

różnego rodzaju za staraniem nad
komisarza wojennego pana Schies-
s le r a ................................................  2285 "48

Z  puszki k w e s ta rs k ie j .........................44—-20
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Od rodziców lepiej sio mających, h ló- m on, konw. 
rych  dzieci w tym że instytucie zr. Itr, 
zostają . . . . . . . . .  53— 40

Ogólowa suma przychodu 5976— 2 7 %  
W y d a t k i .

Ponsyja i płaca dla osób nadzór ma
jących ..... .......................................... 4l-5—  »

Czynsz za pomioszkanio . . . .  220—  »
Wydatki kancelaryjne . . . . .  45— 3 0 %
Za wyżywienie dzieci . . . . .  9 9 — 30
Na różne inne wydatki . , .  . 7 4 — 8 %

Ogólowa suma wydatków 8 5 4 — 9
Potrąciwszy od przychodu . . . 5976 — 2 7 %

wydatek . . . .  8 5 4 — 9

wynosi stan k a s y ...............................5122— 1 8%
a to w książeczkach kasy oszczędności 4000—  »
a g o tó w k ą ........................ ......  . 1122— 1 8 %

D o p i s e k .  W przeciągu togo czasu, zaczą
wszy od Ig o  listopada wpłynęło znowu w darach 
do kasy tegoż Instytutu 1796 zr. m . k.

Nakoniec, na tetnże sam em  posiedzeuiu ura
d zon o , i drugą dzielnicę miasta takimże dobro
dziejstwem obdarzyć, i d r u g i  I n s t y t u t  o- 
c h r o n y  m a ł y c h  d z i e c i  w tej dzielnicy za
łożyć.

D o  wykonania tej uchwały’  mianowano osobną 
komisyję, i dla drugiego mającego być założo
nym  Instytutu ochrony małych dzieci wyznaczo
no tymczasowie rocznie do 1000 Zr. m. k.

W szystkie te pocieszające wypadki aj dziołem  
odznaczającej się dobroczynności, tak mieszkańców 
tej stolicy jak  i całego kra ju ; a towarzystwo po
czytuje sobie za najprzyjemniejszą powinność, że 
w im iep iu  m ałoletnich Ó.świadczyć może najszczer
sze podziękowanie w ogóle wszystkim przyjaciołom  
ludzkości i dobroczyńcom  tego Instytutu; najszczo- 
gólniej zaś wysokim damom, których najpiękniej- 
szem  powołaniem jest dobroczynność; równie jak  
i. wszystkim ty m , którzy ten instytut wspierają , 
wynurzając oraz tę prośbę, aby tak zbawiennem u 
zakładowi i nadal swego spaniałomyślnego wspar
cia i staranności uie odmawiali.

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
(ffieurztdowc.J

Buczacz dnia 9. grudnia  1841. Ceny zboża 
«■« »n teraz następujące: korzec pszenicy 5 zr. do 

k r ., żyta 4 zr. 30 kr. do 4 zr. 48 k r . , 
i (browarnego) 4 zr. do 4 zr. 30 k r .,

hreczki 3 zr.do 3 zr, 10  kr .,  owsa 2 zr. Ja 2 zr. 
36 kr. w. w. O kupca na zboże trudno. G o
rzelnie dobry mają wydatek, bo od 14 do 20 
kwart szumówhi z korca ziemniaków. Garniec 
szumówki 20stopniowej, stoi tu na 12  do 13 kr. 
m. k .,  i tylko w wcale drobnćj prsedazy ma od
byt. — Siemię lniane j,est poszukiwane, a kupcy 
lwowscy płacą tu na miejscu cetnar (netto) po 
17 zr. m. k.

Sadagóra dnia 9. grudnia  i 8 4 ł .  Z  dniem 
dzisiejszym ukończył się nasz ostatni w tym ro
ku j a r m a r k  na wo ł y ,  który trwał przez 5 dni. 
Przypędzonych z Besaraliii 1750 wołów sprzed*- 
do bardzo tanio, gdyż o 25 pCtu tauiej niż na 
przeszłym jarmarku; każden % właścicieli bez 
wyjątku straci! od 2 do 6 zę. m. k. na sztuce.

Przyczyną spadnięcia cen jest to :  ia przy ra
źnym rozkupie na ostatnim jarmarku listopado
wym , zdawało s i ę , ze potrzeby jeszcze nie są 
zaspokojone, i że przyszły jarmark powinien dla 
przedających pomyślnie wypaść; w tern to prze
konaniu Zydtii nasze ruszyli do Besarabii i po- 
nakupywali wołów bez rachunku; tymczasem po
kazało się że byli w b łęd z ie , za co odpokutować 
muszą.

Na uaszych wszystkich pięciu tegorocznych jar
markach było ogółem do 30,000 wołów, i te jak 
się pokazało dobrze się nabywcom odpłaciły; zna
czniejsi handlarze zyskali w jesieni znaczne su
my w Ołomuńcu , chociaż horoskop handlowy 
uie pokazywał na to, Węgry w tym roku pozby
ły się swego bydła zawczasu, toż samo i prowin- 
cyje n iem ieckie ; Wiedeń i Praga potrzebowały 
zawsze tej samej ilości wołów, — a z tego wszyst
kiego wynikło, że w Ołomuńcu dobrze później 
płacić musiano.

W  tutejszej: okolicy wszystkie stajnie mają już 
woły; tu i owdzie powypuszczano j e  Ż y d o m , ra
chując od sztuki 12  do 18 zr. m .  1; . ,  a to wedle 
mniejszego lub większego dodatku do brahy. Je
dne z tutejszych stajen 150 wołów liczącą, wzię
li Zydki za 2800 zr. m . k . ,  i za tę summę proc* 
brahy, dostaną 50 sążni siana, 50 sążni s ło m y > 
200 korcy prosa i 200 korcy kukurudzy.

Wódka wydaje dotąd tylko miernie, co powsze
chnie zbyt c iepłej jesieni przypisują. Na zboż-e 
i wódko uicmasz widoków, dla tego też i ceny 
tylko nominalne. Na targu płacą t u ; korzec 
pszenicy 6 z r . , żyta 4 z r . , jęczmienia 4 z r . . 
owsa 2 zr. 45 kr .,  kukurudzy 4  z r . , hreczki 3 
z r . , ziemniaków 1 zr. 15 kr. w- w-

Redaktor J. K . K a m i ń s k i .  —  Nakładem  spadkobierców  F r a n c i s z k a  B r a t  t e r  a, 

(Drukiem P i o t r a  P i l ł e r a  we Lwowie.),


